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Egzamin wstępny na rusycystykę na UMCS
Ja poszłam na UMCS. Bardzo marzyła mi się logopedia, ale ta logopedia jeszcze nie
istniała  na  UMCS-ie.  Natomiast  mowa  była  o  tym,  że  lada  rok  ją  otworzą,  w
przyszłym roku  albo  za  dwa  lata.  I  tak  mi  doradzono,  żebym sobie  studiowała
cokolwiek,  z  czego  mogę  się  przenieść  na  logopedię,  więc  ja  poszłam  na
rusycystykę, bo to było najprostsze dla mnie.
Mój egzamin na rusycystykę był zupełnie fenomenalny, jak gdyby ktoś przyszedł do
mnie i powiedział mi, że jakie chcesz mieć pytania na egzaminie – powiedz mi, to
będziesz  miała.  Tak  dokładnie  miałam.  Pisemny  egzamin  z  rosyjskiego  był  z
Oniegina. Jeszcze zdążyłam poprawić koleżance, która siedziała obok. Potem na
ustnym z rosyjskiego mnie zapytano, co ja wiem o Lermontowie i ja powiedziałam: „O
Lermontowie to ja wiem to, że jest to mój ulubiony poeta odkąd byłam dzieckiem.” I
oni mówią: „O! A znasz coś na pamięć?” Ja mówię: „Znam mnóstwo na pamięć”. No
to go ahead. I później z polskiego pani nachyla się do mnie i mówi: „Czy chcesz
rozmawiać o Norwidzie?” Ja mówię: „O Norwidzie? Absolutnie, proszę bardzo.” Tak
że weszłam na te studia niemalże tanecznym krokiem.
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